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SPRAWOZDANIE / FEEDBACK

I. Organizacja roku akademickiego na uczelni partnerskiej

Orientation Days, czyli dni przeznaczone na zapoznanie się z uczelnią oraz dopełnianie formalności odbywały się w pierwszym tygodniu września (1-5 września). Każdy student z wymiany miał wyznaczony dzień oraz godzinę kiedy powinien stawić się na uczelni w Mobility Office. Taką informację otrzymałam w lipcu poprzez maila.
Zajęcia odbywały się od 8 września do 19 grudnia. Następnie przerwa świąteczna od 20 grudnia do 6 stycznia i sesja egzaminacyjna od 7 do 24 stycznia. Warto mieć na uwadze, że w Alicante sesja poprawkowa odbywa się dopiero na przełomie czerwca i lipca. Natomiast w przypadku niezaliczenia jakiegoś przedmiotu w Hiszpanii można na spokojnie zaliczyć go w Polsce podczas sesji zimowej.
II. Oferta zajęciowa uczelni partnerskiej

Universidad de Alicante oferuje szeroką gamę przedmiotów dla studentów lingwistyki stosowanej zarówno po angielsku jak i po hiszpańsku. Natomiast decydując się na przedmioty po hiszpańsku np. literatura, trzeba liczyć się z zaawansowanym poziomem języka. Mimo że poziom angielskiego jest nieco niższy niż w Polsce, to zajęcia wcale nie są łatwiejsze poprzez duży nacisk na terminologię gramatyczną, prezentacje czy prace grupowe. 
Istnieje też opcja zapisania się na kurs języka hiszpańskiego dla studentów z wymiany na wszystkich poziomach. Na początku odbywa się test poziomujący online, na podstawie wyniku dokonuje się przydziału do grupy i na pierwszych zajęciach ponownie weryfikowane są umiejętności językowe i można wtedy przenieść się do grupy o wyższym lub niższym poziomie. Koszt kursu to 60 euro, wliczając w to podręcznik i dostęp do platformy online.
Osobiście nie miałam żadnych problemów z zaliczeniem przedmiotów oraz większość ocen została mi przepisana. Co prawda w sesji zimowej musiałam napisać kilka zaliczeń, ale nie było to takie straszne jak mi się wydawało na samym początku. 
III. Doskonalenie kompetencji kulturowych

Uczelnia oferuje kurs języka katalońskiego od poziomu A1 dla zagranicznych studentów, który bardzo polecam. Mimo że jest to dodatkowy przedmiot, który nie pokrywa się z tymi UMCS, to uważam że jest to świetna okazja, aby nauczyć się podstaw tego języka oraz lepiej zrozumieć kulturę i historię Comunidad de Valencia. Poza tym, czasami może się przydać, ponieważ większość napisów czy komunikatów np. w transporcie miejskim są w dwóch językach: hiszpańskim i katalońskim.

W Alicante działa organizacja studencka ESN Alicante, która organizuje różne aktywności, wycieczki czy imprezy tematyczne. Polecam brać w nich udział, szczególnie na początku, ponieważ jest to najłatwiejszy sposób na integrację z innymi Erasmusami. Warto śledzić ich Instagrama oraz dodać się do grupy na Whatsappie. 

Poza tym, w samym mieście ciągle się coś dzieje: parady, festiwale i inne różne wydarzenia (a także strajki) są tam elementem codzienności, więc nie ma czasu na nudę.

IV. Wskazówki i rady praktyczne dla przyszłych studentów Erasmus

Sama uczelnia znajduje się w Sant Vincent del Raspeig, czyli około pół godziny tramwajem od centrum Alicante. Ja polecam szukać mieszkania/pokoju w Alicante, najlepiej w dzielnicach  Mercado czy Luceros. Średni miesięczny koszt wynajmu to 400 euro. Obok uczelni jest prywatny akademik o wysokim standardzie, jednak jest to droższa opcja. Poza tym większość Erasmusowego życia toczy się w centrum, dlatego uważam że jest to lepszy wybór.

 Wybierając się na semestr zimowy warto mieć na uwadze, że pierwsze dwa miesiące potrafią być naprawdę upalne i ciężko jest funkcjonować bez klimatyzacji czy chociażby wiatraka. Natomiast w miesiącach zimowych często w mieszkaniach jest zimniej niż na dworze, ponieważ większość budynków nie posiada centralnego ogrzewania. Warto zabrać ze sobą  zapas leków na przeziębienie z Polski.

Wykorzystajcie ten czas na poznawanie nowych ludzi, podróżowanie oraz wychodzenie ze swojej strefy komfortu. Chociaż na początku wizja przeprowadzki na kilka miesięcy do obcego kraju może wydawać się przerażająca, to warto spróbować, ponieważ jest to wyjątkowe doświadczenie :))
